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WIADOMOŚCI POLSKIE
Prywatny informator periodyczny dla uchodźctwa polskiego.

„IZBA _GMIN__ ZATWIERDZA MROKJL_

Motywy Wyroku i Komentarze Izby.

Przemówienie Prezo Roosevelta w Kongresie?

■Polska nie obecna na Konferencji w San Francisco, 
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Stosownie do zapowiedzi zamieszczonej w poprzednim numerze naszego 
pisma, podajemy poniżej tłumaczenie tekstów przemówień wygłoszonych w 
Izbie Gmin dnia 2'7 i 28 lutego oraz dnia. 1 marca na temat decyzji Konfe­
rencji Krymskiej o polskich sprawach.

Rząd JKM wystąpił, z wnioskiem następującej treści?
“Izba Gmin aprobuje deklarację trzech mocarstw o Konferencji Krym­

skiej, a w szczególności pochwala ich postanowienie zachowania jedności 
działania nie,tylko w celu doprowadzenia do ostatecznej klęski wspólnego 
wroga, lecz również i poza tym, zarówno podczas spokoju jak i w okresie 
w o jny *

Izba przyjęła wniosek rządowy jednomyślnie, zatwierdzając tym 
samym treść opublikowanych uchwał Konferencji Krymskiej,,

Grupa posłów z prawego skrzydła Stronnictwa Konserwatywnego zgło­
siła do tego wniosku następującą poprawkę?

"Izba ubolewa nad postanowieniem, że w sprzeczności z artykułem 
drugim Karty Atlantyckiej przekazano innemu państwu terytorium należące 
do sprzymierzeńca. Izba ubolewa również nad tym, że nie udało się zapewnić 
narodom uwolnionym z pod niemieckiego ucisku, pełnego prawa wybierania 
własnego rządu bez wpływu jakiegokolwiek innego państwa."

Należy zatem podkreślić. że zgłoszona poprawka nie zmierzała wcale 
do odrzucenia postanowień Konferencji Krymskiej, lecz jedynie do wyrażenia 
żalu, że na. Konferencji interesy Polski potraktowano w taki sposób.

Poprawka, została odrzucona. 396 głosami przeciw 25.
Z exposó, którym prem. Churchill otworzył debatę, przytaczamy poni­

żej tekst tych ustępów, które odnoszą się do Polski.

-^zemówięnię^prem^Churchillao..-

"•.e* Przechodzę obednie do najtrudniejszej i najbardziej omawianej 
części deklaracji, mianowicie do sprawy Polski. Podczas z górą roku, od 
czasu, gdy rozwój wypadków zwrócił się tak wyraźnie przeciw Niemcom, spra­
wa polska podzieliła się na dwa zasadnicze problemy, a mianowicie:granice 
Polski i wolność Polski. Na podstawie mych poprzednich przemówień Izba 
zdaje sobie jasno sprawę z tego, że., sprawa wolności, niezależności, inte­
gralności i suwerenności Polski wydwała. się zawsze rządowi brytyjskiemu 
ważniejsza od każdorazowych granic. Rosyjskie żądania, które po raz pier­
wszy wysunięto w listopadzie ro 194-3 w Teheranie, obejmowały niezmiennie 
linię Curzona na wschodzie, a propozycje rosyjskie szły zawsze w tym kie­
runku, by Polska otrzymała sowite zadośćuczynienie kosztem Niemiec na_pół- 
nocy 1 na zachodziee Nie ukrywałęfii nigdy przed Izbą, że osobiście uważam 
roszczenia rosyjskie w sprawie tej linii (Curzona) ża słuszne i sprawie­
dliwy, Jeśli występuję jako bojownik o tę granicę.-dla Rosji, to nie dzieje 
się to dla tego? żebym miał się uginać przed siłą. Występuję dla tego, iż 
jestem zdania,.- że taki jest właśnie najsprawied.1 iwszy podział tego teryto­
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rium, jaki się daje w uwzględnieniu wszystkich, okoliczności przeprowadzić 
między dwoma krajami o tak przeplatanej wzajemnie historii. Linia Curzona 
została wykreślona w r. 1919, w"okresie, gdy Rosja miała nie wielu przy­
jaciół wśród obecnych sprzymierzonych* Rosja hkceptuje w istocie rzeczy 
granicę, która na ogromnydh długościach leży o 325 do 375 km dalej na 
wschód niż te granice, które zakreślały obszar rosyjski podczas wielu ge­
neracji za carskich czasów.

"Linia nie stanowi jednak granicy. Granicę trzeba kontrolować i 
wytyczać w terenie, a nie tylko narysować na mapie ołówkiem i linijką! 
Gdyśmy się spotkali w Moskwie w październiku,ub,r., marsz.,Stalin zwrócił 
mi na to uwagę i powiedział, że jego zdaniem będą odchylenia od 8 do lo km. 
w jedną czy drugą stronę dla uwzględnienia dróg wodnych, łańcuchów’’ górskich 
lub położenia poszczególnych osiedli = Wydaje mi się, że ten punkt widzenia, 
na sprawę nie ułatwiał rozwiązania, Gdyśmy się jednak spotkali na.Konfe-, 
rencji w Jałcie, propozycja rosyjska uległa zmianie. Wyjaśniono mianowicie^, 
że wszystkie takie mniejsze zmiany odbędą się kosztem Rosji, nie zaś Polski 
tak, by Polacy raz na zawsze mogli być spokojni i by nie "było żadnych dal­
szych dyskusji nad tą sprawą®

“Popierając rosyjskie roszczenia w sprawie linii Curzona, odpieram 
wszelkie twierdzenia, jakobyśmy robili wątpliwy kompromis, lub ustępowali 
przed siłą czy z obawy i podkreślam z największym przekonaniem wyraźną 
sprawiedliwość w polityce,,w której wszystkie trzy sprzymierzone mocarstwa 
po raz pierwszy zajęły wspólne stanowisko.

"Gdyby Rosja nie zdobyła się na tak olbrzymie wysiłki i ofiary, 
Polska byłaby skazana na zupełne zniszczenie przez Niemców* Nie tylko Pclska 
jako państwo i naród, lecz nawet Polacy jako rasa zostali przez Hitlera 
skazani na zniszczenie lub na niewolę*

“Trzy mocarstwa pogodziły się co do teęo, że Polska otrzyma znacz­
ne obszary na północy i na zachodzie, W szczególności na północy, zamiast 
niebezpiecznego korytarza, otrzyma ona duże miasto Gdańsk, większą część 
Prus Wschodnich na zachód.-i południe od Królewca oraz długą i szeroką gra­
nicę nforską nad Bałtykiem® Na zachodzie Polska otrzyma wartościowy, prze­
mysłowy Górny Śląsk, a poza tym takie obszary na wschód od Odry, które jej, 
będą mogły być przydzielone przy zawieraniu pokoju, po uprzednim zasiągnięciu 
opinii opierającego się na szerokich podstawach rządu polskiego. To też 
wydaje mi się, ze mówienie o odcięciu połowy Polski jest bardzo błędne. 
Ta cześć, która leży na wschód od linii Curzona, nie może być oceniana 
według swej wielkości® Obejmuje ona ogromne i bezpłodne błota prypeckie, 
które należały do Polski w okresie między dwiema wojnami. W zamian otrzy­
muje Polska bogatsze i bardziej rozwinięte obszary na zachodzie,,skąd wy-, 
wędrowała już duża część niemieckiej ludności. Nie mamy powodu się obawiać 
by zadanie utrzymania tych obszarów było dla Polski zbyt ciężkie lub by 
miało ono doprowadzić do nowego niemieckiego rewanżu* Wiedząc obecnie o 
wiele więcej w tej sprawie, zamierzamy bowiem przedsięwziąć jeszcze dra-, 
styczniejsze i skuteczniejsze środki niż te, jakie nastąpiły po poprzedniej 
wojnie tak, że jakakolwiek agresja niemiecka -będzie za życia następnych 
generacji zupełnie niemożliwa (oklaski Izby). Międzynarodowa organiazeja 
pokojowa spowoduje, że wszystkie narody, wielkie i małe, zwycięzcy i zwy­
ciężeni, będą zabezpieczone przed agresją.

"Granice na zachodzie, które będą włączały do Polski znaczne ob­
szary niemieckiego terytorium, a zatem stanowią ogniwo całej sprawy nie­
mieckiej „ nie mogą być ustalone przed tym, niż alianci zajmą,terytorium^ 
Niemiec i zanim pod każdym względem miarodajny rząd polski nie będzie,mógł 
wypowiedzieć swych życzeń* Byłoby wielkim błędem,.gdybyśmy się starali 
skłonić Polskę, by wzięła więcej tych obszarów niż jej zdaniem oraz zda­
niem jej przyjaciół i sprzymierzonych będzie mogła zaludnić, rozwijać.-i 
zachować przy pomocy aliantów i światowej organizacji międzynarodowej*

"Sprzymierzone mocarstwa są zgodne co do tego, że doniosłym,wa­
runkiem utworzenia silnego, niezależnego, jednolitego państwa polskiego 
i dobrobytu tego państwa jest zaakceptowanie!'przez Polskę postanowień do- 
tyczącyhh wschodniej granicy i-o tyle, o ile można to obecnie zdecydować 
granicy zachodniej® z, . , ."Jeszcze ważniejsza od granic Polski jest wolność Polski. (Oklaoki 
Izby). Zdecydowaliśmy, jaki Polacy mają mieć dom. Czy "będą panami w, swym 
własnym domu? Czy będą wolni, jak my w Wielkiej Brytanii, Stanach, Z j eon o- 
czonych lub Francji? Czy ich suwerenność 1 samodzielność będzie nienaru­
szona. czy też będą wyłącznie i jedynie protektoratem pod Związkiem So-- 
wieckim, zmuszeni przez zbrojną przewagę do przyjęcia komunistycznego luj 
totalistycznego reżimu? Marsz. Stalin i Związek Sowiecki złożyli jak,naj 
bardziej uroczyste deklaracje, że suwerenna niezależność Polski będzie, 
utrzymana® Do tego postanowienia przyłączyły się zarówno Wielka Brytania 
jak i Stany Zjednoczone* Porozumienie przewiduje konsultacje celem utwo- 



rżenia w Polsce nowego prowizorycznego polskiego rządu zjednoczenia naro­
dowego, z którym to rządem,trzy wielkie mocarstwa mogłyby nawiązać dyplo­
matyczne stosunkie Musnęliśmy doprowadzić do rozwiązania i doprowadziliśmy 
don. Konsultacjom tym nie narzucono żadnych v/iążących ograniczeń w spra­
wie zasięgu działania i sposobu po stepowani aRząd brytyjski zamierza uczy­
nić ,wszystko} co jest w jego mocy, oy te konsultacje były jak najobszer­
niejsze,! by przedstawiciele Polaków ze wszystkich demokratycznych stron?- 
nictw mieli pełną swobodę przedstawienia swych punktów widzenia,. Odpowied­
nie kroki zostały wdrożone w Moskwie przez trzyosobowy komitet, do którego 
należą: Mołotow, Harriman i sir Archibald Clark Kerr. jako przedstawiciele 
Stanów Zjednoczonych z Wiellatej Brytanii, W Polsce jest wiele partii i po­
stanowiono.. ze wszystkie, które są demokratyczne - a więc niemażfśei, 
faszyści lub grupy, które współpracowały z Niemcami - będą mogły wziąć 
udział (prawdopodobnie w tych konsultacjach)D

J’Z Krymu, jak również z innych mych spotkań wyniosłem wrażenie, że 
marsz, Stalin ! inni przywódcy sowieccy pragną, żyć w uczciwej przyjaźni i 
w równouprawnieniu z zachodnimi dem o kr a c j arni (oklaski Izby)-0 Uważam- że 
można polegać na ich słov;acho Uważam te słowa za gwarancję» Żaden rząd nie 
dotrzymuje swych zobowiązań,w większym stopniu, niż rosyjski, nawet, gdy 
przynosi mu to szkodę^ Pod żadnym pozorem nie wdam się tu vj jakąkolwiek 
dyskusję o rosyjskiej uczciwoscir Jest zupełnie widoczne- że sprawy te do­
tyczą przyszłości całego świata<- Ponure, zappawdę, byłyby widoki dla ludz­
kości, gdyby doszło do jakiegokolwiek niebezpiecznego rozłamu między zachod­
nimi demokracjami a narodem rosyjskimD

"Rząd brytyjski uznaje^ że te duże zbrojne siły polskie w armii, 
marynarce i lotnictwie które obecnie, jak i przez cały czas wojny, walczą 
mężnie pod brytyjskim dowództwem -- złożyły przysięgę wierności rządowi pol­
skiemu w Londynie» Jesteśmy całkowicie przekonani.., że po utworzeniu i 
uznaniu przez -wielkie mocarstwa nowego rządu, oardziej hli^ałMidałjhcygbi1" 
niż rząd w Londynie lub prowizoryczny w P Isce. znajdą się środki pokona­
nia tych trudności w wyższym interesie polskiego naroduPrzede wszystkim 
rząd brytyjski, jest zdecydowanys że jak najwięcej żołnierzy polskich winna 
uzyskać możność do powrotu do Polski z własnej.; swobodnej woli- w odpowied­
ni sposób oraz z pełną gwarancją., że będą, mogli odegrać rolę w przyszłym 
życiu swego kraju, W każdym razie rząd brytyjski nie zapomni nigdy swego 
długu wobec wojsk polskich,, które walczyły tak dzielnice Mam głęboką na­
dzieją, że ci wszyscy, którzy walczyli pod naszym dowództwem, będą mogli 
zostać obywatelami w Brytyjsim Imperium, gdyby sobie tego życzylic”

W dyskusji mjr„ Pethrick. konserwatysta, który wystąpił z podaną 
na wstępie poprawką do rządowego Wniosku^ powiedział; "Jeśli porozumienie 
jałtajśkie zostanie przaprowadzone, Polska utraci prawie połowę svzego ob­
szaru, jedną trzecią swej ludnością 85 % nafty,, połowę lasów, połowę prze­
mysłu chemicznego, prawie połowę zboża, lnu i konopi - ponad 4o % wodnych 
źródeł energii elektrycznej9 a poza tym potas i fosfaty- Kraj utraci rów­
nież swe stare miasto Lwówx ’ Czy można wyrównać te straty czekiem na póź­
niejszą datę na. terytorium.^ które obecnie należy do Niemiec i którego cha­
rakter jest Polakom nieznany? Jest to w sprzeczności z umowami podpisanymi 
dobrowolnie przez Polskę i Rosję oraz z Kartą Atlantycką0 .Sprzeciwia, się 
to również angielsko-polskiej umowie z rc 195'9 w.-sprawie wzajemnej pomocy 
do której tc umov;y dołączony był tajny protokuł".

Mąwca określił postanowienia w sprawie Polski jako piąty jej roz­
biór i posiedział następnie o "Komunikat konferencji jałtajskiej zawdera: 
postanowienie5 że naziści nie będą mieli prawa, głosować.? Czy nie oznacza, to 
ze każdy, kogo prowiroryczny rząd lub lubelski rząd uzna za nazistę- nie 
będzie mógł wzią.ć udziałp w głosowaniu? Jeśli tak, nie będzie w Polsce 
żadnych wolnych wybórów";b

Grcenwoodr zastępca przywódcy parlamentarnej grupy Labour,Party, 
powiedział? iż uwa.ża za obce brytyjskim zasadom sprawiedliwości, że roz­
strzygano o losach narodu pod jego nieobecność i za jego plecami, zwłaszcza
ze w rozstrzyganiu brało udział zainteresowano mocarstwo..

Prem? Churchill odpowiedział posłovn Greenwoodowi? że obecnie toczą 
się narady z Polakami i że nie można było zaprosić, rządu polskiego do iałty, 
skoro jedno mocarstwo uznajo jeden rząd, polski,, a. dwa pozostałe - inny„

Sir Wo Beweridge, liberał-., powiedział, iz w zasadzie popiera linię 
Curzona, lecz ma nadzieję, że uda się uzyskać jak najwięcej zmian na ko­
rzyść Polski 1 żąda zapewnień^ że Wielko Bretania w żadrpmi wypadku nie 
zgodzi się na. jakiekolwiek ograniczenie polskiej niepodległością Wielka, 
Brytania winną dbać o to, by nowy rząd polski wybrano' tak., by podobał się 
on Polakom., o nie Sowietom lub Angliiby w wyborach mogli kandydować nic



tylko zwolennicy Rosji i by wybory odbyły się pod międzynarodową kontrolą 
po uprzednim wycofaniu z Polski sowieckiego wojska i sowieckiej policji,. 
Honor Anglii zaangażowany jest w tyms by Polska mogła sobie wybrać rząd, 
który będzie się podobał Polakom,

Sir Archibald Southbyopowiedział, że z informacji nadchodzących z 
Polski wynika jasno, iż pod władzą lubelskiego rządu polskie życie gospo­
darcze organizuje się nieodwołalnie według komunistycznych zasado Jeśli 
Wielka Brytania zaakceptuje postanowienia Konferencji Krymskiej, będzie 
potym za późno na jakikolwiek skuteczny protesto Mówca proponuj-e, by pod­
czas wyborów władzę w Polsce sprawowała międzynarodowa komisjao Muszą ustać 
deportacje z Polski, deportowani Polacy winni powrócić do kraju, Polacy 
muszą być uwolnieni z obozów koncentracyjnych, muszą być uchylone dekretyt 
które przeszkadza,ją swobodnemu wykonywaniu praw politycznych., polskie siły 
zbrojne zagranicą winne brać udział w głosowaniu,. a korespondenci zagra.™- 
nicznych pism winni bezzwłocznie uzyskać nieskrępowany dostęp do Polski-

Brown, niezależny, oświadczył- źe los Polski jest nie tylko kwestią 
polityczną, lecz sprawą sumienia Anglii.- Jednak., Stalin miał najlepsze kar­
ty w ręku i gdby wogóle nie doszło do porozumienia., sytuacja byłaby o wie- 
le gorsza, niz najgorsze nawet położenie, jakie by"mogło wyniknąć z tej
umowy.

Mjr0 Lloyd, konserwatysta,, powiedział s "Uważam intencję umowy 
jałtajskiej za prostą i zwykłą ąneksję polskiego terytorium bez zgody pol­
skiego rządu i polskiego narodu,. Robi to na mnie wrażenie wyraźnej zbrodni 
przeciw angielsko-rosyjskienu traktatowi (w którym strony oświadczyły^ że 
nie dążą do p owięks żeni aswych obszarów) i moralnej zbrodni przeciw an­
gielsko-polskiej umowie”-

Mjr. Thorneycrof t. przywódca jednej z grup Stronnictwa Kon serw atyw- 
nego (grupa zwoldcdLków reform), nazwał krymskie decyzje w sprawie Polski 
mądrymi i ostrzegł Izbę przed jakimikolwiek wypowiedzeniami- .-które by mo­
gły dać Rosji powód do odmowy współudziału w wojnie z Japoniąc

Lord Willcughby, konserwatysta, powiedział, że próba, uzgodnienia 
decyzji w sprawie Polski z treścią Karty Atlantyckiej nie jest niczym innym
jak zwykłym szwindleme Roz- to umocni poKoau^
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krymska) oznacza nie wiele więcej i nie wiele mni 
rosyjskiego punktu widzeniac Gdybyśmy odmówili i 
skiegc, nie mielibyśmy przynajmniej powodu się ws 
połączyli sprawy niepodległości PolsłzL z dwudzies 
z Rosją, gdyśmy ten pakt zawierali"0

Driberg,, niezależny, twierdzi, że rząd po

• a łkowi t e u znani e
stali z :,ądcm Arciszew- 

żeśmy nic

ki w Londynie przyspo-
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rzył aliantom dużo szkód i "trudności. Driberg uważa, że należy jak naj­
szybciej odmówić temu rządowi itsuarii&a, zwłaszcźa, ze rozbudował on za 
angielskie pieniądze większą i kosztowniejszą biurokrację, niż jacykolwiek 
inni alianpi i że biurokracja ta stanowi w Anglii ośrodek antyangielskiel 
propagandyd Poza tym Driberg jest za oddaniem Polsce Prus Wschodnich, ale 
nie wie dla czego się Polsce należy kompensata za wschodnie obszary. fiktó­
re nieprawnie posiadała". ’

Shinwell, z Labour Party, powiedział, że ci, którzy zgłosili wnio­
sek krytykujący decyzje krymskie w sprawie polskiej, nastawieni są nie tyle 
na obronę polskich interesów, ile wrogo wobec Rosji. "Załóżmy, że wojnę 
wygrały,Niemcy,i że gdzieś odbywa się konferencja pokojowa, która ma roz­
strzygać o losie Polski. Co byłoby wtedy?" Shinwell wystąpił następnie w 
obronie lubelskiego rządu, który "czyni rzeczywiste próby podziału z iemi 
między chłopów" i poparł ideę "zjednoczenia polskich stronnictw".

Harold Nicolson, Narddowe Stronnictwo Pracy, uważa, że Rosjanie 
musieli odczuwać,silną pokusę zażądania granic z 1912r., lecz jednak nie 
wystąpili z tym żądaniem. Nicolson ma.nadzieję, że Rosja zgodzi się "na 
dalsze ustępstwa" i odda Polakom Lwów.

Dr, Haden Guest, Labour Papty, uważa wyniki Konferencji Krymskiej 
za dowód zwycięstwa mądrości stanu. Mówca powiedział następnie, że zgło­
szony, w sprawie Polski wniosek mniejszości jest pełen antyrosyjskich uprze­
dzeń i szaleństw świadczących o zupełnej nieznajomości międzynarodowych spraw, 

Jewson (libonar.) uważa linię Curzona za sprawiedliwą granicę oraz 
nie wątpi w dobrą wolę i intencję Rosjan w sprawie uszanowania wolności 
Polski.

, Mci Govern (niezależny labourzysta) mówi: "Wobec deportacji milio­
nów Polaków oraz pozbawienia życia wielu polityków polskich, kierowników 
związków zawodowych i wogóle każdego, kto nie podpisuje się pod totalis- 
tycznymi ideami Stalina, mam wielkie wątpliwości co do przeprowadzenia. w 
Polsce tego demokratycznego plebiscytu. Roosewelt i Churchill nie chcą 
przyznać, że zostali zmuszeni do przyjęcia gotowych decyzji. Nie pozwala 
im na to duma. W,rzeczywistości jednak zastali oni w sprawie Polski doko­
nane fakty. Stalin stworzył lubelski komitet i popiera go na każdym kroku, 
gdyż jest to jego komitet i jego rząd".

Rhys Davies (Stronnictwo Pracy) mówi, że był "w Korytarz Gdańskim, 
na Śląsku i w,Polsce", wie coś o tych stronach i wogóle ńie rozumie,"jak 
rząd brytyjski mógł przyrzec, że będzie bronił niepodległości takiege po­
składanego i sypiącego się (ramshackle) państwa. Mówca sprzeciwia się 
wcieleniu do Polski niemieckich obszarów, gdyż nie wierzy, by miliony Niem­
ców żyły spokojnie pod polska kontrolą.

Sir Geoffrey Mander (Stronnictwo Pracy) nawołuje Polaków zagranicą 
- w rządzie i poza, rządem - oraz w kraju, by bez względu na gorycz rozcza­
rowania nie .-odmawiali nierozważnie udziału w toczących się w Moskwie per­
traktacjach. Mówca sądzi, że w interesie swego kraju każdy Polak winien 
robić wszystko, co się w obecnych warunkach da zdziałać, by doprowadzić 
jednak do "reasonably" miarodajnego rządu.

Sir Thomas Moore, konserwatysta, mówi? "Jestem przyjacielem i sprzy­
mierzeńcem cierpiącej, pogrążonej i dzielnej Polski, Jestem jednak również 
przyjacielem,i sprzymierzeńcem napadniętej, bohaterskiej i zwyciężającej 
Rosji.,Chodzi mi tylko o to, by te wielkoduszne plany, które tu opisał 
Churchill, zostały całkowicie wcielone w życie".

Pethrick'Lawrence ze Stronnictwa Pracy uważa, że wcielenie do Polski 
większych obszarów niemieckich zagroziłoby panowaniu pokoju i że PQlacy 
też nie zyczą sobie tych obcych obszarów. W szczególności odradza, wcielenie 
do Polski ;-Pruskiego Pomorza (wybrzeża do Szczecina),

G. Strauss, Labour Party, ostrzegł rząd przed przekazaniem Polsce 
Górnego Śląska, gdyż każdy podział Niemiec będzie miał szkodliwe następstwa.

Wreszcie, Gallacher, komunista, wystąpił z niezawodnym-oświadczeniem, 
że ci, którzy protestują przeciw uchwałom krymskim w polskiej sprawie, idą 
na rękę Hitlerowi, Himmlerowi i Goebbelsowi.

Mówcom tym odpowiedział minister spraw zagranicznych Eden:

Przemówienie min, Edena
"Chcę przede wszystkim powiedzieć Izbie, zew każdym stadium tej 

uciążliwej sprawy polskiej - tak dalece jak nasz rząd zajmował się tą 
sprawą - wszystkie decyzje były przedsiębrane przez wojenny gabinet (ścisły 
gabinet w ramach ogólnego gabinetu brytyjskiego) wobec czego odpowiedzial­
ność za nie penosi "ten wojenny gabinet.

"Na. prawdę, rozpoczynanie dyskusji od Traktatu Ryskiego jest w wy­
sokim stopniu nierealistyczne. Przyznaję, że rząd rosyjski zaakceptował w 
końcu Tpaktat Ryski* Kto jednak zna historię tych obszarów, nie może twicr- 



dzic? że Rosja,była z .tego rozwiązania, zadowolona0 Zresztą, myśmy też nie 
"byli zadowoleni. Nieraz upominaliśmy ówczesny rząd polski? by nie przesuwał 
swych, granic na wschód od linii Curzona? a przez dwa lata po -zawarciu 
Traktatu Ryskiego powstrzymywaliśmy się z uznaniem tej umowy □ Gdy wreszcie 
w r» 1925 Konferencja Ambasadorów uznała ostatecznie te granice? stwier­
dzono na nasz wniosek? że odpowiedzialność za. nie nie spoczywa na nas. 
tylko na obu zainteresowanych rządach,-,

"Uznając granico po dwóch latach od podpisania traktatu.. Konfe­
rencja Ambasadorów zażądała nadania Wschodniej Galicji autonomii^ W rzeczy­
wistości autonomia ta nigdy nie została wprowadzona® Jakkolwiek obszar ten 
podlegał postanowieniom traktatu ..." mniejszościach,. postanowień tych nigdy 
w całej pełni nie zastosowano i zaburzenia były? niestety, zwykłym zjawis­
kiem® ^Istota rzecz?/ była taka.? wschodnia Galicja była obszarem o mieszanej 
ludnością Polacy byli w mniejszości i starali się o to? by procentowo ilość 
ich wzrosła® Doprowadziło to do starć,, Na dnie tego całego kompleksu za­
gadnień jest sprawa religii- Zagadnienie religii jest w tym obszarze znacz­
nie starsze^ niż zagadnienie narodowościowe i ta właśnie sprawa religii 
rządzi w dużej mierze uczuciamlc Wszyscy jednak będą zgodni co do tego,, że 
na wschód, od linii Curzona nie ma żadnych obszarów, gdzie by Polacy stano­
wili większość,0 'Wyjątek stanowią, jedynie miasta Wilno i Lwów, które jednak 
są otoczone niepolskimi obszarami, Co do tego nie ma. między nami żadnej 
różnicy, zdańe. To też gdy rząd sowiecki mówig że godzi się na linię Curzona 
z niektórymi mniejszymi korekturami na polską korzyść - nie mogę uważać 
tego za; dużą niesprawiedliwość w.obec Polskie

"-Jeśli Panowie (autorzy poprawki do rządowego wniosku) działają 
wyłącznie w interesie Polski, ruszcie Panowie to uwzględnić. Niechże mi 
bowiem wolno będzie zapytać Panów? jaka Polska będzie silniejsza? Polska 
z Wilnem i z korytarzem? czy Polska bez Wilna i bez korytarza? Między pol­
ską i Niemcami nie- doszło nigdy do porozumienia o jakiekolwiek wartości, 
gdyż jak długo istniał korytarz® tak długo nie mogło być żadnego rozwia- 
zania® Są tylko dwie alternatywy® Albo pozbawim;/ Polskę dostępu do morza-
albo Prusy Wschodnie przestaną należeć do Rzeszy,. Niech ludzie nie mówią?
że odrywa się połowę Polskis. skoro nie uwzględniają? co to ma za znaczenie.
Nie tylko o to chodzi? jakie znaczenie ma zlikwidowanie korytarza* Izba
musi również wziąć pod uwagę te wschodnic-sląskie (?) obszary o wielkiej 
wartości przemysłowej? które Polska no. próżno starała się otrzymać po po­
przedniej wojniee Jestem przekonany., że gd.y spr.awa' zostanie ostatecznie 
rozwiązana, okaże się? że Polska będzie w rzeczywistości równie silna., lub 
silniejsza9 niż Polska, która istniała w- r0 1938O Wszystko na t u.
r a 1 n i e zależy o f tego, jak to p.-o r o z u -
mienie będzie 77 o i e 1 o n e w ż y c i e "o

Na pytanie? czy Wielka Brytania pragnie.? by Polska była rzeczywiś­
cie wolna, rnlho Eden,-odpowiedział 2

"OczywiścieD Gdy będziemy mieli do czynienia z nowym polskim rządem 
będzie naszą sprawą i sprawą naszych sprzymierzonych zdecydować - 77 miarę 
jak będziemy.mogli to osądzić - czy ten rząd rzeczywiście reprezentuje 
polski naródo Będziemy od tego rządu wymagali tylko jednej rzeczy) a mia™ 
nowicie? by zawarł traktat przyjaźni i przymierza ze Związkiem Sowieckim^ 

"Rząd brykyjski koresponduje obecnie z rosyjskim rządem celem umoą 
zliwienia osobom z Wielkiej Brytanii., by mogły odwiedzić Polskę i zobaczyć, 
co się tam dziejec

“Ani angielsko-polska umowa z ro 1939 ani żaden inny dokument nie 
zawiera nic$ coby gwarantowałp granice Polskio Rząd angielski wT 1939r9 ■ 
dał Izbie pełne wyjaśnienia w sprawie tej umowy0 Ówczesny sekretarz stanu 
w ministerstwie spraw zagranicznych powiedział wtedy 77 Izbie? "Podczas 
pertraktacji,, które doprowadziły do podpisania umowy$ polski rząd i bry­
tyjski rząd "Były zgodne co do tcgo? że umowa będzie miała ważność tylko na 
v/ypadek napaści ze strony Niemiec- a. rząd polski ro potwierdził" o

Na pytaniCo dla czego Wielka Brytania nie zdołała zav\n?zec w r„ 
1939 umowy'z Rosją, Eden powiedział?

“Wydaje mi się3 że właściwa odpowiedź jest taka? Rosjanie powie­
dzieli wówczas- że jeśli maja, zawrzeć taką umowę?, muszą na wypadek wojny z 
Niemcami mieć prawo przeprowad-zeria. swych v;ojsk poprzez Polskę^ lądem lub, 
Bałtykiem0 Zwrócono się v\7 tej sprawie do polskiego rządu?; który nie zgodził 
się na rosyjskie żądaniec Sądze? na ogół biorąc,, źe to była główna przyczyna 
niepowodzenia angielsko-rosy/jsmich rokowańc

“Nie mogę się zgodzić ze zdaniem.- że postanowienia Konfercncji 
Krymskiej wywołały niepokójo Jeśli Panowiecpytall$ co: piszą,o tym dzienniki 
w Stanach Zjednoczonych,, Turcji i jeszcze "bardziej w Szwecji - 77 krajus 
który znajduje się w tradycyjnej przyjaźni z Polską - znajdą Panowie daleko 
sięgające potwierdzenie tego? co alianci starali się zrobić.,

“Gdym słuchał niektórych mów podczas tej debaty,, nie mogłem oprzeć
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myśli, ze niektórzy Panowie mówiąc o Polsce, myśleli nie tylko o Pol sre

0 obra^la>^z Rosja snuje sny o opanowaniu Europy? Idaje mi sil żl*
Sp-mnl C^y ?w01cb z Panów nawet tak powiedziało. Jest to stale wzrastałacv
^emat niemieckiej propagandy. Czy można wątpić, że ten temat utrudniał nam

^°an§ -jakiekolwiek bądź porozumienie ze Związkiem Sowieckim? q+-n Z6n,kbas W^P1C, 2e gdyby w r. 1939 między Rosją. Wielką Brytania i
_* ^odroczonymi istniała ta , jedność* którąśmy wybudowali w Jałcie
e doszł°b;y wogole do obecnej Wojny? Bądźmy pewni, że gdy walki ustana’ 

Niemcy powrócą do swej dawnej propagandowej tezy, feędą znów usiłowali wy­grać nas przeciw Rosji, a Rosję przeciw nam i Afryce? B?dZ ^alina wXst- 
kich strunach współczucia, jak,potrafili tak zręcznie robił ^przenio Całt 
rkiestra niemieckiego samowspółczucia ponownie zagra fortissimo” *

Min. Eden przemawiał raz jeszcze i powiedział;
. ‘łNie uznaliśmy pod żadnym względem lubelskiego komitetu i nie ma- 

yzamiaru go uznać. Nie uważamy go wcale za przedstwicielą Polski i mogę
'mC1 Przedst9wlclele bego komitetu, których prem. Churchill i ja" 

spotkaliśmy, wcale nie wywarli na nas korzystnego wrażenia.
Q _^basadof Pol8ki powiedział mi ostatnio, że małżonka obecnego nre- 

lera polskiego, która jest czynna w Warszawie, została podobno zaareszto­
wana wraz z innymi osobami. Oczywiście podejmi^my tę sprawę z łządem Ił­
żeckim a nie z lubelskim komitetem, którego wogóle nie uznajemy. Jedne- 
czesnie zawiadomimy o tym,naszych amerykańskich przyjaciół”.

™ 4^51 • Dodski dowiedział się z kraju, że pl Arciszewska, która była 
wr?^I 7™™?Clonym Krzyzu, została dnia 2o lutego zaaresztowana 
lityczną.)^ funkcDiariuszami tpj instytucji przez-rosyjską policję po-

-----o------
• W związku z uznaniem przez Izbę Gmin uchwał Konferencji Krymskiej 

doSsnra®ennrT"a^ń-f-P^łh?*GUSłreYSSl członek rzSclu brytyjskiego (sekretarz 
z^ntobm.,^ y<?hlP2dC Się d0 Sdyż "uważa za niemożliwe
z^probow^c sposób, w jaki Konferencja Krymska potraktowała naród polski”. 
Strauss nie wziął udziału w głosowaniu. polski .

7 piśmie do Straussa, prem. Churchill przyjął jego dymisip i
P°wużn^ nadzieję, że rozwój wypadków przekona Pana - jak

* ^LLe zdoła|y dokonać nasze słowa - że prawdziwa i rzeczywista wolność 
^^akTyM°ftnarOdU sbanowi istotną część sprawy, o którą wiernie walczy
L 2jĄQl u rjyie

~9Świadczenię_Pręzydentą_Rposeyeltą..

TW, C2wartek, dnia 1 marca prez. Roosevelt wygłosił wobec obu połą- 
Kan8resu przemówienie, w którym przedstawił wyniki Konferencji

" oskiej., Ustęp w sprawie Polski miał następujące brzmienie :
-n^iG 2awsze "będziemy mogli osiągnąć idealne rozwiązania międzynaro- 
P?oblemow, nawet jeśli będziemy stale dążyli dii ideału. Jestem jednak: 

pewien, ze dzięki porozumieniu osiągniętemu w Jałcie powstanie Europa le­
piej ustabilizowana politycznie, niż kiedykolwiek w przeszłości.
m-i ?b0^ym przykładem wspólnego działania trzech największych sprzy­
mierzonych jest rozwiązanie, które osiągnięto w sprawie Polski. Celem na- 
sz?m było przyczynie się do stworzenia silnego, niezależnego i kxvitnącego 
p^. s wa polskiego z rządem, który ma być ostatecznie wybrany przez polski 
n<-nod. W Jałcie przedsięwzięto środki zmierzające do reorganizacji istnie­
jącego obecnie w Polsce prowizorycznego' rządu na szerszej demokratycznej 
p ustawie tak,by rząd tenobjął również demokratycznych przywódców, któ­
rzy znajdują się w Polsce i zagranicą. Ten nowy zreorganizowany rząd bo­
dzie uznany przez nas wszystkich, jako prowizoryczny rząd polski. Będzie 
on zobowiązany do przeprowadzenia jak naj-szybciej wolnych wyborów na pod­
stawie powszechnego i tajnego głosowania.
-j . "Decyzja, w sprawie granic Polski stanowi kompromis, który da Po­
lakom kompensatę terytorialną na północy i na zachodzie w zamian za to, 
co tracą za linią Curzona. Zachodnie .-granice będą definitywnie ustalone 
ncx ostatecznej konferencji pokojowej. Ugodzono się co do tego, że Polska 
otrzyma długie v^ybrzeże. Jest dobrze wiadome, że ludność na wschód od li- 
h^-u >'^rz?n? 8kbc3da. się , przeważnie z Rosjan (J) i Ukraińców, podczas gdy na.
c-cnod od tej linii żyją głównie Polacy. Jestem przekonany, że porozumic- 

nie w, sprawie Polski jest vz obecnych okolicznościach najlepsze,
i -ł e .nL° z n.a b y~ł" o -o-s--!-ć dla wolnej, niezależnej' i kwitnącej Polski”. -----



^^^^$€CJA_W_SAN_PRĄNCISCO.

Wielka 
zaproszenia na 
się odbyć dnia

Br

25 kwietn:
Stany Zjednoczone i Związek Sowiecki rozesłały 
Zjednoczonych Narodow w San Franciscó, która ma 1 O/i

Q4__A . ^aproszenrei rozesłano wszystkim Zjednoczonym Narodóm oprócz Polski
Stosownie do oświadczenia REUTERS, przyczyna pominięcia Polski leży w tynm 
.e jedno z zapraszających mocarstw uznaje jeden rząd polski, a pozostałe

a wobec czego nie można było Polsce przesłać zaproszenia,- Gdyby
przed Konferencją^ w ban Francisco powstał według krymskiej teccpty nowy 
rząd polski 1 gdyoy wszystkie trzy mocarstwa do .-tej pory rząd ten uznały 
zostanie on dodatkowo zaproszony na Konferencję,

- -Polska, pierwszy kraj* który oparł się zbrojnie niemieckiej agres- 
J1? polska^ która jest zatem pierwsza w szeregu Zjednoczonych .-Narodów, nic 
weźmie udziaru w pierwszej powszechnej konferencji alianckiej. Natomiast 
oędą na tej konferencji.reprezentowane państwa, które dopiero wczoraj (i 
tylko w tym celu) wypowiedziały Niemcom wojnę.

Bez względu na. to.? jakie praktyczne znaczenie ma uczestniczenie 
poszczególnych państw w konferencjach,, których przebieg i wynik został już 
z góry określony przez trzy mocarstwa. - trzeba powiedzieć, że zachodzi tu 
szczególnie złośliwy wypadek historycznej i politycznej krzywdy.

BRUTALNA PRAWDA,
Przemawiając na zebraniu Angielsko-Polskiego Stowarzyszenia Kato­

lickiego w Londynie, kse arcybiskup Westminsteru (kościół rzymsko-katolicki) 
or, Griffm poweidział, ze Rosja zrobiła Polsce krzywdę, lecz -zaapelował 
do Polakow^ by "'dali Sowietom szansę naprawienia tej krzywdy”,

Ks» arcybiskup-powiedział,. że marsz, Stalin nic chciał w Jałcie 
ustąpić Churchillowi,i R>ooseveltowl, a zerwanie między Rosją a zachodem 
miałoby ten skutek. że ofiary ostatnich pięciu lat poszłyby na marne, 
Kse arcybiskup powiedział następnie 3

"Powiem szczerze, ze żaden Anglik, który dba o honor swego kraju, 
nie może bez wstydu soojrzoć w oczy polskim kolegom. Pragnę wierzyć i nawit 
justem skłonny wierzyć, ze przedstawiciele Wielkiej Brytanii robili na 
Konferencji Krymskiej wszystko, co było w ich mocy, by ratować całość i 
wolność Polski, Wszystko, co było w ich mocy - poza tym, że nie chcieli 
zaprzepaścić wielkiego przymierza, i położyć kresu jedności Zjednoczonych 
Narodow,

■ Wydajc mi się, ż‘o w rosyjskim języku nie ma słowa ’kompromis’. 
Za każdym razem, gdy demokratyczni" mężowie stanu zawierają .umowę z rosyj­
skim marszałkiem, na,kompromis muszą iść oni - nigdy on, ^koro spra.wa tak 
się przedsta.wia -- a żaden rozumny człowiek nie może odmówić widzenia oczy­
wistości - Roosevelt 1 Churchill musieli w Jałcie wybierać między albo 
zaakceptowaniem, rosyjski eg o rozwiązania, polski e.j sprawy, albo zrobieniom 
pierwszego kroku na drodze, która prowadzi do wojny między Sowietami a. 
demokracjami.o Oto jest brutalna prawda”o

M_B. J'LT„ K.. A_ T_ Y__ P_0_k_A-_L_N_E_ , _

-x— Dnia 8 marca rt,bo$ w czwartek o godzo 2o-ej odbędzie się w lokalu 
'Ogniska1' przy Jungfrugatan 5o/Ii zabranie miesięczne Związku Kobiet Pra­
cujących Za.wodovi.ro9 na które Zarząd zaprasza Członkinie Związku,
-x- W nadchodzącą niedzielę, dnia 11 marca reb<, Kółko Sportowe urządza v/y- 
cieczkę do Huddinge& Zbiórka przed głównym dworcem (Centralcn), koło zegara 
o godz, 9,5o9

,-P_A„ŁB.JL_B_A_R__Z____raK_Ą_R_T_K-_O-W_Y__e
Nowe Kartkit

T o w a r ’ Kup o n ’ Termin końcowy 7 Każdy kupon ważny na zakup 

mięso 7 S 217.218J7 ?
7 221, 222,. t
226 ’ 26OAd 194-5 ' 2oo punktów

Dnia 12 marca k o ń c z ą się kartki na chleb (RV 17 do 2o),

Polska Hjalpkonmittćn i Sv^rige, Polski K mitet Pomocy w Szwecji 
Polski klub "Ogriisko", Stockholm., Jungfrugatan 3o/TI, tal, 61-63-59 

tcl., redakcji3 67-.Uo-34A


